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KRONIKA 
STRAŻACKA

03.03.  Stołeczna - droga powia-
towa plama oleju na jezdni; Wit-
nica - pożar samochodu osobo-
wego. 

***
04.03.  Gry�no - pomoc dla po-
gotowia, zabezpieczenie me-
dyczne do czasu przyjazdu ZRM; 
Gry�no - pomoc Policji w otwar-
ciu mieszkania; Rosnówko - po-
żar trawy. 

***
05.03.  Krzywin, Drzenin - pożar 
trawy; Klępicz - pomoc dla po-
gotowia, zabezpieczenie me-
dyczne do czasu przyjazdu ZRM; 
Nawodna - pomoc w uwolnie-
niu psa, który utknął w rowie 
melioracyjnym. 

***
06.03.  Chojna - pomoc dla po-
gotowia, zabezpieczenie me-
dyczne do czasu przyjazdu ZRM; 
Lubiczyn - pożar trawy; Cedynia 
- pożar ogniska na działce; Stare 

Brynki - pożar trawy.
***

07.03.  Gądno - gałąź nad drogą; 
Gry�no - pomoc ZRM w zniesie-
niu pacjenta; Trzcińsko Zdrój - 
pomoc dla pogotowia, zabez-
pieczenie medyczne do czasu 
przyjazdu ZRM; Trzcińsko Zdrój - 
pożar trawy; Gry�no - zabezpie-
czenie lądowania śmigłowca 
LPR; Chojna, Siekierki, Krajnik 
Dolny - pożar trawy.

***
08.03.  Binowo, Polesiny, 2 x 
Trzcińsko Zdrój, Gardno, Tro-
szyn, Dłużyna, Brwice - pożar 
trawy; Żelechowo - pożar sadzy; 
Trzcińsko Zdrój - pożar tapcza-
nu. 

***
09.03.  Rynica - pożar sadzy; 
Drzenin - pomoc Policji w 
otwarciu mieszkania; 3x Strze-
szów - pożar trawy.

Planowe wyłączenia
14 marca w godz. 8:00 – 15:00 Gry�no, ul. Czechosłowacka 4f do 4i.

14 marca w godz. 8:00 – 15:00 (Chojna) Strzelczyn 12, 13, 14.

14 marca w godz. 8:00 – 14:00 (Mieszkowice) Plany 30, 33, 35, 34, 36, 37, 38, 45 oraz Mirogniew.

17 marca w godz. 8:00 – 11:00 Żabnica (cała miejscowość), Gry�no ul. Zielna, ul. Fabryczna od 2 do 26.

18 marca w godz. 8:00 – 15:00 Dobropole dz. nr 190/3, 190/4, 190/5, 190/14, 190/15.

18 marca w godz. 8:30 – 14:00 Widuchowa ul. Grunwaldzka nr 38 do 46, Bulwary Rybackie przy nabrzeżu 
działka 628, Mostowa nr 1, 4, 6, 6A, Kościół, Żeromskiego nr 6 do 10, Szkolna nr 1 – 2, 
4, Wopistów 4, Stroma - cała ulica, Sienkiewicza nr 3.

19 marca w godz. 8:00 – 11:00 Żabnica (cała miejscowość), Gry�no ul. Zielna, ul. Fabryczna od 2 do 26.

19 marca w godz. 8:30 – 14:00 Widuchowa ul. Grunwaldzka nr 9 do 37, Apteka, Bank, Posterunek Policji, 
ul. Spokojna 3, 5.

Sołtys wybrany 
w autobusie 
Sołectwo Polesiny to najmniejsze sołectwo w Gmi-
nie Widuchowa. Dotychczasowy sołtys Dariusz Kac-
przak złożył rezygnację ze stanowiska, niezbędne 
więc były nowe wybory. 

Z racji tego, że miejscowość nie posiada świetlicy tamtejsze zebra-
nia odbywają się w podstawionym autobusie. W czwartek, 6 marca 
zebranie wiejskie w głosowaniu tajnym wybrało w taki sposób pana 
Damiana Rodaka na Sołtysa Polesin. Gratulujemy wyboru i życzymy 
pomyślności w działaniu na rzecz społeczności Polesin. Dost.

Rozbudują plac zabaw 
Gmina Gry�no pozyskała 300 000 zł na rozbudowę placu zabaw przy Żłobku 
Miejskim. Stanie się to jeszcze w tym roku.

Środki te zostały przyznane 
w ramach resortowego progra-
mu Ministra Rodziny, Pracy i 
Polityki Społecznej „Aktywne 
Place Zabaw”. Celem projektu 
jest stworzenie jeszcze bardziej 
przyjaznej i edukacyjnej prze-
strzeni dla najmłodszych miesz-
kańców Gry�na. W ramach po-
zyskanych funduszy planowana 

jest rozbudowa istniejącego 
placu zabaw oraz wprowadze-
nie nowych atrakcji, takich jak: 
kuchnia błotna, ścieżki eduka-
cyjne, ławeczki, zacienienie w 
postaci żagli.

Inwestycja ma na celu nie tylko 
zwiększenie możliwości zabawy, 
ale także rozwijanie kreatywno-
ści i umiejętności dzieci poprzez 

interaktywne i edukacyjne ele-
menty placu zabaw. 

Realizacja projektu planowa-
na jest jeszcze w tym roku, co z 
pewnością przyniesie radość i sa-
tysfakcję najmłodszym oraz ich 
rodzicom. Stworzone zostanie 
miejsce, które sprzyja zabawie, 
nauce i integracji społecznej. Dost.

Sieciowy punkt Apteczny  Sieciowy punkt Apteczny  

koło przychodni  koło przychodni  

w Gardnie  w Gardnie  

już działa  już działa  

od końca lutegood końca lutego
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Będzie ciepło dla Gryfina!?
Zapowiadane na połowę przyszłego roku wyłączenie ostatnich bloków węglowych w elektrowni Dolna Odra wywołało obawy dwoja-
kiego rodzaju. Po pierwsze o stratę kilkuset miejsc pracy przez ludzi, którzy w okolicy innej nie znajdą. Po drugie zaś o zlikwidowanie 
źródła ciepła dla niemal całego Gry�na! 

Może nie wszyscy nawet w 
Gry�nie wiedzą, że ciepło dla 
miasta wytwarzane jest w trak-
cie pracy bloków węglowych, w 
postaci pary służącej do ciągłej 
pracy węglowych bloków ener-
getycznych. Część tego ciepła jest 
przekazywana do miasta ciepło-
ciągiem prowadzącym wzdłuż 
ulicy Przemysłowej. Natomiast 
nowe bloki gazowo – parowe tej 
funkcji nie posiadają. Jednak wy-
gląda na to, że argument o utracie 
źródeł ciepła dla bardzo licznych 
społeczności i instytucji – pod-
noszony zresztą wobec rządu RP 
przez wszystkie samorządy, na 
terenie których jeszcze działają 
elektrownie węglowe – zmusił 

władze do podjęcia praktycznych 
działań już teraz!

Już wybiorą wykonawcę?

Kilka dni temu, podczas roz-
mowy z burmistrzem Mieczy-
sławem Sawarynem zostaliśmy 
nawet zaskoczeni informacją, że 
szybko ogłoszono przetarg na 
zaprojektowanie i zbudowanie 
nowej ciepłowni na terenie Dol-
nej Odry! Okazuje się bowiem, 
że PGE Energia Ciepła oddział 
w Szczecinie - ogłosił przetarg 
na budowę nowej ciepłowni na 
terenie elektrowni Dolna Odra. 
Otwarcie kopert z ofertami miało 
się odbyć w tym tygodniu. Prze-
widziano w nim 17 miesięczny 
okres na wybudowanie tej cie-

płowni. Licząc od kwietnia – 
przy założeniu bardzo szybkiego 

potem startu inwestycji, mógłby 
to być koniec lata przyszłego roku 

(2026). To dobra, choć na razie 
nie potwierdzona informacja. 

A na marginesie

Po ostatnich głośnych decy-
zjach prezydenta USA w sprawie 
Zielonego Ładu, Porozumień 
Paryskich i dążenia do najniższej 
ceny energii – plany wyłączania 
polskich bloków węglowych 
mogą tra�ć na przysłowiową 
półkę. Bloki węglowe w Polsce 
pracowałyby jeszcze co najmniej 
kilka lat. Tu jednak – na dwoje 
babka wróżyła. Czy tak się stanie, 
zobaczymy. Jednak dalsza praca 
tych bloków to także zanieczysz-
czanie środowiska. Tak źle i tak 
– niedobrze.

rk 

Wyścigi na ul. Jana Pawła II
Powracają skargi mieszkańców ulicy Jana Pawła II w Gry�nie na częste przekraczanie prędkości przez jeżdżących tamtędy kierowców. 
Pytają czy możliwe byłoby skuteczne egzekwowanie dopuszczalnej prędkości?!

Nasi rozmówcy przyznają, że 
policyjne patrole od czasu do cza-
su pojawiają się na ich ulicy. Jed-
nak pomaga to niewiele, bo choć 
Jana Pawła jest niemal prosta co 
daje okazję piratom popiratować, 
to jednocześnie pozwala widzieć 
policję z daleka. Trudno więc 
“złapać za rękę” sprawców prze-
kraczania prędkości. Czy jest ja-
kiś inny sposób ma ograniczenie 
swobody piratów drogowych? 
Jeden z mieszkańców zgłosił w 
naszej redakcji pomysł, by ist-
niejące radary z wyświetlaczami 
prędkości zamienić czym innym. 
Wyświetlacze są ładne i nawet 
„dziękują” za prawidłową jazdę, 
ale działają tylko na porządnych 
kierowców! Ci gorsi ich wskaza-
niami się nie przejmują. 

Kontrola odcinkowa?

Może więc wprowadzić na uli-
cy Jana Pawła II choćby czasowo 
tak zwaną “odcinkową kontrolę 
prędkości”? Bo tam, gdzie jest 
okazuje się nader skuteczna! By-
liśmy sceptyczni co do realności 
tego pomysłu choćby ze względu 
na to, że jest to ulica gminna. A 
odcinkowe kontrole prędkości 
funkcjonują na drogach wyższej 
klasy. Spytaliśmy o to jednak 
rzecznika Komendy Powiatowej 
Policji w Gry�nie – Jakuba Kuź-
mowicza. Niestety, potwierdził 
on naszą opinię. Na dodatek wy-
jaśnił procedurę wprowadzania 
tego rodzaju kontroli. Okazuje 
się bowiem, że to właściciel (ad-
ministrator) drogi występuje do 
policji z propozycją wprowadze-

nia odcinkowej kontroli prędko-
ści. Ma to miejsce w stosunku do 
dróg krajowych i ekspresowych. 
A uzasadnieniem jest duża ilości 
niebezpiecznych zdarzeń na da-
nym odcinku drogi. W przypad-
ku ul. Jana Pawła II w ostatnich 
latach zdarzył się tylko jeden na-
prawdę poważny wypadek. Nie 
ma więc podstawy do wprowa-
dzania tak radykalnej (i drogiej) 
formy kontroli prędkości.

Jeśli nie to?

Co zatem nam pozostaje? Li-
czenie na częstsze wizyty patroli 
policji i straży miejskiej. Stop-
niowe cywilizowanie umysłów 
niektórych kierowców. I może 
działania psychologiczne miesz-
kańców tej ulicy? Gesty prze-

chodniów lub miganie światłami 
przez jadących z naprzeciwka nie 
od razu, ale stopniowo powinny 
docierać do piratujących. To 

często działa, gdy wiedzą, że są 
widziani i rozpoznawani!

rk

Pomagali Pogotowiu
W minionym tygodniu miało miejsce szczególne nagromadzenie akcji naszych strażaków, polegających na pomocy ekipom Pogotowia 
Ratunkowego. Jednego dnia były aż trzy! Być może miało w tym udział nagłe ocieplenie, pogarszające samopoczucie u wielu osób?

We wtorek 4 marca w Gry�nie 
konieczna była pomoc dla pogo-
towia, polegająca na zabezpie-
czeniu medycznym pacjenta do 
czasu przyjazdu zespołu ratow-
ników medycznych (czyli ZRM). 
Następnego dnia w Klępiczu 
miała miejsce kolejna pomoc dla 
pogotowia, chodziło o zabezpie-
czenie medyczne do czasu przy-
jazdu ZRM. Z kolei w czwartek 

6 marca w Chojnie wezwano 
ich do pomocy tego rodzaju dla 
pogotowia. 

Natomiast w piątek, 7 mar-
ca byli wezwani o pomoc dla 
Pogotowia aż trzykrotnie. Przy 
czym dwa razy tylko w Gry�nie! 
Najpierw była to pomoc ratow-
nikom medycznym w zniesieniu 
pacjenta do ambulansu. A potem 
- zabezpieczenie lądowania śmi-

głowca Lotniczego Pogotwia Ra-
tunkowego. Natomiast w Trzciń-
sku Zdroju niezbędne okazało 
się zabezpieczenie medyczne do 
czasu przyjazdu ZRM.

Często tak?

Rzecznik Komendy Powiato-
wej PSP w Gry�nie – Przemy-
sław Wiaderski ocenia jednak, że 
nie było to nic nadzwyczajnego. 

Wprawdzie ogółem ilość inter-
wencji naszych strazaków była 
wyższa niż na początku ubiegłego 
roku, jednak opisane akcje po-
mocy Pogotowiu Ratunkowego 
mieszczą się w ramach statystyki. 
Nie było wśród nich też wyda-
rzeń nadzwyczajnych - z punktu 
widzenia strażaków. 

rk

foto ilustrac.
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Bank ostrzega klientów 
Wypłacasz pieniądze z bankomatu? PKO BP przypomina, że zanim to zrobimy, warto przyjrzeć się urządzeniu, do którego wkładamy 
kartę bankową. W niektórych przypadkach konieczne jest nawet przerwanie transakcji, odejście od urządzenia i wybranie innego ban-
komatu, a także zgłoszenie sprawy do banku. 

Zanim rozpoczniemy wypła-
canie pieniędzy, konieczne jest 
zwrócenie uwagi na szczegóły. 
Bank apeluje o to, aby spraw-
dzić, czy bankomat jest oświe-
tlony i dobrze widoczny. Jeśli 
te warunki nie są spełnione, 
rekomenduje wybranie innego 
urządzenia.

Należy zwróć uwagę, czy na 
urządzeniu nie ma dziwnie 
wyglądających elementów lub 
np. pojemników na ulotki re-
klamowe. Szczególną uwagę 
powinniśmy zwracać na szcze-
linę czytnika na kartę. Jest to 

miejsce najczęściej wybierane 
przez oszustów. W wąskim 
prześwicie instalują “skimme-
ry”, czyli nakładki “czytające” 
karty bankowe. PKO BP wyja-
śnia dodatkowo, że klawiatura 
urządzenia powinna być płaska, 
bez wyraźnie odstających ele-
mentów. Trzeba zawsze spraw-
dzać, czy w pobliżu nie została 
zainstalowana żadna mikroka-
mera. Wprowadzając kod PIN, 
a także kwotę transakcji, na-
leży zasłonić ekran, jak i samą 
klawiaturę. Pozwoli to uniknąć 
możliwości ujawnienia tych 

danych osobom trzecim, np. 
klientom czekającym w kolejce 
do bankomatu. 

W przypadku bankomatów 
umieszczonych w pomieszcze-
niach, gdzie można wejść tylko 
przy użyciu karty, nie należy 
wpuszczać obcych. Wpływa to 
na spadek bezpieczeństwa.

Jeśli cokolwiek wzbudzi Twoje 
wątpliwości - wybierz inny ban-
komat i zgłoś bankowi swoje po-
dejrzenia. Zawsze po pobraniu 
pieniędzy sprawdź, czy zabrałeś 
z bankomatu pieniądze i kartę.

A. Szczepaniak

Niemcy wprowadzili zmianę czasu!
Co roku dwukrotnie przestawiamy zegarki - najpierw na czas letni, a następnie z powrotem na czas zimowy. Zmiana czasu ma w teorii 
poprawiać naszą produktywność, samopoczucie oraz codzienne funkcjonowanie, ze względu na dostosowanie naszego biologicznego 
rytmu do światła dziennego.

W 2025 roku zmiana czasu 
z zimowego na letni wypada w 
ostatnią niedzielę marca i odbę-
dzie się w nocy z soboty 29 marca, 
na niedzielę 30 marca. Zegarki 
przestawiamy z godziny 2:00 na 
3:00, czyli do przodu.

Niestety, oznacza to dla nas, że 
będziemy spali tej nocy o godzinę 
krócej. Osoby wrażliwe na zmia-
ny rytmu dobowego będą mogły 
odczuć tego skutki, ponieważ 
może pogorszyć się ich jakość snu 
oraz samopoczucie.

Zmiana czasu po raz pierwszy 
została zaproponowana przez 
Benjamina Franklina, który na 
celu miał dopasowanie naszej 
aktywności do naturalnego ryt-
mu dnia. Zauważył on, że ludzie 

chodzą spać ze względu na obo-
wiązującą godzinę, a nie świecące 
słońce. Dzięki przesunięciu czasu 
możliwe były oszczędności wyni-
kające z braku potrzeby używania 
sztucznego oświetlenia. Pomysł 
pojawił się już pod koniec XIX 
wieku, ale w życie wszedł dopie-
ro w 1916 roku, podczas I wojny 
światowej. To Niemcy wprowa-
dzili zmianę czasu na zależnych 
od siebie terytoriach. Dodatko-
wa godzina światła słonecznego 
miała zmniejszyć zużycie cenne-
go paliwa. Dwa lata później Ame-
rykanie również wprowadzili to 
rozwiązanie.

W Polsce zmiana czasu została 
wprowadzona w 1977 i od tego 
momentu obowiązuje nieprze-

rwanie. Wcześniej wprowadzano 
ją sporadycznie. W II RP tylko 
raz, w 1919 roku, przestawiono 
zegary. Po ok. 20 latach przerwy, 
niemieccy okupanci ponownie 
zmusili Polaków do zmiany czasu 
na zajętych terytoriach w latach 
1939-1944. W PRL-u czas zmie-
niano w latach 1945-1949 oraz 
1957-1964. Po 12-letniej prze-
rwie wprowadzono ponownie 
zmianę czasu, która obowiązuje 
do dzisiaj.

Obecnie zmiana czasu obo-
wiązuje w ok. 70 krajach. Jedynie 
cztery kraje leżące w Europie nie 
przestawiają wskazówek - jest to 
Islandia, Turcja, Białoruś oraz 
Rosja. Wiele państw, w szczegól-
ności te znajdujące się w pobliżu 

równika, nie stosują zmiany cza-
su ze względu na to, że różnice 
pomiędzy długością dnia i nocy 
są nieduże. W Stanach Zjedno-
czonych zegarki również są prze-
stawiane, ale nie we wszystkich 
stanach. Wyjątkami są Arizona 
oraz Hawaje. Na podobnych 
zasadach działa to w Australii, 
gdzie tylko w wybranych stanach 
obowiązuje zmiana czasu. Rosja 
zrezygnowała ze zmiany czasu w 
2011 roku, przyjmując czas letni 
jako obowiązujący na stałe. Po 
trzech latach zmieniła decyzję 
i na stałe wprowadziła czas zi-
mowy. W Ameryce Południowej 
również można zauważyć zmia-
ny. Chile, które jeszcze do 2015 
roku stosowało ten mechanizm, 

wprowadziło czas letni na stałe. 
Podobnie postąpiła Brazylia - po 
stosowaniu praktyki przez kilka-
dziesiąt lat - w 2019 roku zrezy-
gnowała z niej.

Ze względu na liczne badania 
naukowe oraz prośby obywateli, 
którzy wypowiadają się przeciw-
ko zmianie czasu, Unia Europej-
ska zaproponowała w 2018 roku 
odejście od tej praktyki. Prace 
nad projektem zostały jednak 
przerwane przez pandemię. W 
2021 roku Komisja Europejska 
zaproponowała, aby państwa 
członkowie odeszły od obecnie 
stosowanych zasad zmiany czasu 
do 2026 roku.

A. Szczepaniak

Zburzyli socjalne!
Na końcu ulicy Łużyckiej, od strony wiaduktu – można zobaczyć resztki burzonych budynków socjalnych. Ma tu powstać �rma usługo-
wa.

Były tu jeszcze niedawno trzy 
jednopiętrowe budynki miesz-
kalne należące do zasobu gminy 
Gry�no. Znajdowały się w nich 
mieszkania socjalne. Swym fatal-
nym wyglądem przez lata przy-
ciągały uwagę ludzi przejeżdżają-
cych obok nich. Jednak długo nic 
się w nich nie zmieniało. I oto w 
mijającym tygodniu zaczęły do-
słownie znikać z pejzażu miasta. 
Jak nam wyjaśnił zastępca bur-
mistrza Tomasz Miler – działka, 
na której się znajdowały została 

przez gminę sprzedana w przetar-
gu �rmie spoza Gry�na. Działka 
owa w planie zagospodarowania 
przestrzennego nie jest bowiem 
przeznaczona na budownictwo 
mieszkaniowe, tylko na cele usłu-
gowo – handlowe. 

Nowy właściciel na swój koszt 
rozbiera wspomniane budynki 
socjalne i ma na terenie tej dział-
ki - zgodnie ze swymi planami, 
postawić obiekt usługowy. Jaki, 
jeszcze nie wiadomo. Dla gmi-
ny ważne jest nie to, na jaki cel 

zostanie wykorzystana, ani skąd 
pochodzi nowy właściciel. Tu 
obowiązują zasady ekonomii. 
Podatek to podatek, nieżalenie 
kto go płaci. Ani kto konkretnie 
jest nowym właścicielem

Spytaliśmy zatem o los miesz-
kańców owych wyburzanych 
domów socjalnych. Dowiedzie-
liśmy się tylko tyle, że zostali 
przeniesieni do innych lokali 
gminnych.

rk
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Program Stypendium Horyzonty – kolejny nabór

Nie pozwólmy, aby żaden talent w Polsce 
został zmarnowany
Fundacja EFC, przy wsparciu Fundacji Rodziny Staraków, od 15 lat prowadzi Program Stypendialny Horyzonty, który pozwala uczniom z 
małych miejscowości na naukę w renomowanych szkołach średnich w dużych ośrodkach miejskich, gdzie mają zapewnione najlepsze 
warunki do rozwoju swoich uzdolnień. 

Z tej szansy skorzystało już 
ponad 1000 młodych osób.15 
lutego rozpoczęła się rekrutacja 
do kolejnej edycji Horyzontów. 
Do programu mogą zgłaszać się 
ósmoklasiści i ósmoklasistki, 
którzy pochodzą z małych miej-
scowości (do 30 tys. mieszkań-
ców), chcą rozpocząć naukę w 
jednej z 15 szkół średnich, w któ-
rych realizowany jest Program, a 
dochód w ich rodzinie nie prze-
kracza 2200 zł netto na osobę. 
Stypendyści i stypendystki Ho-
ryzontów mają zapewnione:

pokrycie kosztów mieszkania 
i wyżywienia w bursie, biletów 
komunikacji miejskiej; naukę ję-
zyków obcych i możliwość uzy-
skania certy�katów językowych; 
wsparcie �nansowe w realizowa-
niu pasji i zainteresowań, które 
stypendyści i stypendystki roz-
wijają wraz z zespołem Fundacji 
metodą tutoringu oraz Indywi-

dualnego Planu Rozwoju oraz 
udział w obozach letnich i zimo-
wych a także w warsztatach.

Stypendium to również przy-
jaźnie na lata, doświadczenie 
życia w dużym mieście pełnym 

możliwości, wspólne działa-
nia młodzieży na rzecz innych. 
Stypendyści/stypendystki mogą 

liczyć na wsparcie koleżanek i 
kolegów, koordynatorów i ko-
ordynatorek oraz psycholożek 
Fundacji.

Mówi Igor, stypendysta Hory-
zontów – Dla mnie największą 
wartością Horyzontów jest spo-
łeczność, dzięki której można 
poczuć się pewnie – w działa-
niach naukowych, ale też spo-
łecznych, artystycznych, spor-
towych. Codziennie pomagamy 
sobie w gronie kolegów, koor-
dynatorów czy osób, które spo-
tykamy na wakacjach i feriach 
– podkreśla. 

Stypendium przyznawane jest 
na cały okres nauki w szkole 
średniej. W Szczecinie stypen-
dyści Horyzontów uczą się w II 
LO im. Mieszka I oraz w XIII Li-
ceum Ogólnokształcącym. 

Rekrutacja trwa do 31 marca. 
(red)

Jak zdrowo jeść
Prawidłowe odżywianie ma największy wpływ na zdrowie i długość życia. Niewiele osób stosuje odpowiednią dietę

– Skomponowanie odpowied-
niego jadłospisu i kultura jedze-
nia są obecnie sporym wyzwa-
niem – uważa prof. dr hab. n. med. 
Grzegorz Dworacki, ekspert z 
Uniwersytetu Medycznego w Po-
znaniu. Jego zdaniem zaszkodzić 
może nam chociażby spożywanie 
produktów tuż po wyjęciu ich z 
lodówki. Ekspert medycyny sty-
lu życia zaznacza też, że bardzo 
ważną rolę w naszym organizmie 
odgrywają jelita, a żeby właści-
wie funkcjonowały, powinniśmy 
włączyć do swojego menu pro-
biotyki oraz prebiotyki.

Zdaniem ekspertów warto 
zwrócić uwagę nie tylko na to, co 
jemy, ale i jak spożywamy nasze 
posiłki.

– Odżywianie zdecydowanie 
wpływa na długowieczność, nie-
stety jest z tym dzisiaj olbrzymi 
problem – mówi agencji New-
seria prof. dr hab. n. med. Grze-
gorz Dworacki, patomorfolog, 
immunolog kliniczny z Uniwer-
sytetu Medycznego w Poznaniu, 
ambasador książki Petera Attii 

„Żyć dłużej. Nauka o długim ży-
ciu w zdrowiu”, która całkowicie 
zmienia podejście do procesu 
starzenia się.

Jak podkreśla prof. Grzegorz 
Dworacki, problemem w dostar-
czeniu zdrowego pożywienia jest 
sprzęt AGD, który z jednej stro-
ny ułatwia nam życie, z drugiej 
– powoduje, że nie kontrolujemy 
temperatury produktów, które 
spożywamy. A ma ona nieba-
gatelne znaczenie w trawieniu 
pokarmów.

– Przez to, że korzystamy z lo-
dówek, to jemy produkty około 

2–3 stopnie zimniejsze niż nasze 
babcie. Jeżeli jemy małymi kęsa-
mi i wolno, to nawet zimne poży-
wienie, przechodząc przez prze-
łyk, ogrzeje się, ale jeżeli jest duża 
dawka zimnego i to zjedzona zbyt 
szybko, to powoduje skurczenie 
błony śluzowej żołądka. Wtedy 
nie wydziela on odpowiedniej 
ilości kwasu, białko nie jest wła-
ściwie ścięte, nie jest właściwie 
trawione i w związku z tym duża 
część tego pożywienia gnije w 
jelitach. To zmienia mikro�orę i 
zaczynają się problemy – mówi 
agencji prof. G. Dworacki.

Co prawda dzięki lodówkom 
żywność się nie psuje, ale może 
ona być mikrobiologicznie zanie-
czyszczona. Nieprzestrzeganie 
zasad higieny i nieprawidłowe 
przechowywanie produktów 
przyczynia się bowiem do rozwo-
ju bakterii i innych drobnoustro-
jów chorobotwórczych. Spożycie 
zepsutego jedzenia grozi nie 
tylko problemami z układem 
pokarmowym, ale też z układem 
odpornościowym.

– 70 proc. komórek odporno-
ściowych w ciągu doby kontaktu-
je się z jelitami. Jeżeli nie są one 
właściwie stymulowane, to układ 
odpornościowy zaczyna mieć 
problemy z rozpoznawaniem, co 
jest własne, co obce, co jest dobre, 
a co szkodliwe. To rodzi proble-
my chorób autoimmunizacyj-
nych i innych – wyjaśnia prof. G. 
Dworacki.

Zwraca także uwagę na to, że 
do właściwego funkcjonowania 
jelit potrzebne są probiotyki. Od-
powiadają one między innymi 
za: trawienie, wchłanianie wi-

tamin i minerałów, zwiększenie 
odporności i obniżenie poziomu 
cholesterolu. Źródłem probioty-
ków są fermentowane produkty 
mleczne, takie jak: jogurty, ke�ry 
czy maślanki. Z kolei prebiotyki 
to takie składniki pokarmu, które 
nie ulegają trawieniu i pobudzają 
wzrost oraz aktywność bakterii 
obecnych w jelicie grubym. By nie 
zabrakło ich w organizmie, trzeba 
włączyć do swojej diety np. czo-
snek, cebulę, awokado czy soję.

– W tej chwili zaczyna więc być 
modny temat mikrobiomu. Trze-
ba pamiętać, że bardzo ważna 
jest właściwa dieta probiotyczna 
i prebiotyczna, czyli taka, która 
właściwie stabilizuje mikro�orę 
jelitową – tłumaczy ekspert z po-
znańskiego UM.

Trzeba jednak pamiętać, że 
każdy z nas ma inny mikrobiom 
i w związku z tym zapotrzebowa-
nie na probiotyki też jest różne. 
Na wszystko to wpływ mają na-
sze geny, dieta, a nawet położenie 
geogra�czne.

Dost.
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Dron nad 
Pniewem
Policjanci Wydziału Ruchu Drogowego Komendy Po-
wiatowej Policji w Gry�nie oraz Komendy Wojewódz-
kiej Policji w Szczecinie prowadzili wspólne działania 
pn. „Nieustąpienie Pierwszeństwa Przejazdu” z wy-
korzystaniem bezzałogowego statku powietrznego. 

W minionym tygodniu poli-
cjanci gry�ńskiej drogówki wraz 
z kolegami z Komendy Woje-
wódzkiej Policji w Szczecinie po 
raz kolejny współpracowali na 
rzecz poprawy bezpieczeństwa 
na drogach powiatu gry�ńskiego. 
Policyjny dron obserwował za-
chowania kierujących na skrzy-
żowaniu drogi krajowej numer 
31 z drogą wojewódzką numer 
121 w miejscowości Pniewo.

W trakcie prowadzonych 
działań dron zarejestrował aż 
16 wykroczenia związane z nie-
stosowaniem się do znaku B-20 
„Stop”. Ponadto ujawniono jedno 
wykroczenie związane z naru-
szeniem przepisów o przewozie 
materiałów sypkich oraz jedno 
wykroczenie związane z niepra-
widłowym stanem technicznym 
pojazdu. Dodatkowo zatrzyma-

no jeden dowód rejestracyjny. 
Przypominamy, że zgodnie z 
tary�katorem mandat karny w 
przypadku niestosowania się do 
znaku B-20 wynosi 300 złotych, 
a także na konto sprawcy wykro-
czenia przypisanych zostanie 8 
punktów karnych.

W trosce o bezpieczeństwo na 
drogach tego typu działania będą 
powtarzane na terenie naszego 
powiatu. Dost.

Cztery rodzaje 
narkotyków
Funkcjonariusze Wydziału Kryminalnego Komendy 
Powiatowej Policji w Choszcznie przeprowadzili sku-
teczne działania, które doprowadziły do zatrzymania 
mężczyzny podejrzanego o posiadanie znacznych 
ilości środków odurzających.

Dzięki intensywnym działa-
niom operacyjnym oraz wnikli-
wej analizie zebranych informacji 
policjanci namierzyli i zatrzymali 
pojazd, którym poruszał się po-
dejrzany. Podczas przeszukania 
samochodu funkcjonariusze 
ujawnili i zabezpieczyli 2,35 kg 
marihuany, a także amfetaminę, 
metamfetaminę oraz kokainę.

W trakcie interwencji wyszło 
na jaw, że mężczyzna nie posiadał 
uprawnień do kierowania po-
jazdem oraz miał sądowy zakaz 
prowadzenia pojazdów. Badanie 
wykazało również, że znajdo-
wał się pod wpływem środków 
odurzających. Po sprawdzeniu w 
policyjnych bazach danych po-
twierdzono, że zatrzymany ma do 
odbycia czteroletni wyrok pozba-
wienia wolności.

Na podstawie zgromadzone-
go materiału dowodowego, na 
wniosek Prokuratury Rejonowej 
w Choszcznie sąd zdecydował 

o tymczasowym aresztowaniu 
na okres trzech miesięcy. Dzięki 
sprawnym działaniom policjan-
tów kolejne znaczne ilości nar-
kotyków nie tra�ły na rynek, co 
stanowi istotny sukces w walce z 
przestępczością narkotykową.

Policja przypomina, że posiada-
nie, handel oraz wprowadzanie do 
obrotu substancji odurzających są 
surowo karane. Funkcjonariusze 
nadal będą podejmować zdecy-
dowane działania mające na celu 
eliminowanie tego typu przestęp-
czości i zapewnienie bezpieczeń-
stwa społeczności lokalnej.
opracował: st. sierż. Mariusz Kosiorek

Aresztowanie czy „pokazówa”

1. Rzeczywistość dostarcza cią-
gle nowych tematów do moich 
felietonów. To o czym napi-
szę niżej może nie wszystkim 
przypadnie do gustu, może 
dla niektórych będzie przykre, 
a dla innych mało istotne, ale 
będzie to kilka moich uwag w 
temacie niewątpliwie bardzo 
zasadniczym dla każdego spo-
łeczeństwa, które mieni się, 
czy chce uchodzić nie tylko za 
praworządne w sensie, że prawo 
jest „nakarmione”, ale prawo-
rządne w tym sensie zupełnie 
fundamentalnym, że człowiek i 
jego dobro - którym każde pra-
wo winno służyć - są chronione 
także czy nawet zwłaszcza przez 
Państwo i jego organy... a teraz 
przejdźmy do konkretów.

2. Kilka dni temu media obiegły 
informacje i zdjęcia z aresz-
towania posła PiS z naszego 
regionu Dariusza Mateckie-
go, który wcześniej sam zrzekł 
się immunitetu poselskiego, a 
Sejm wyraził zgodę też na jego 
aresztowanie. Mateckiemu, 
postawiono jak twierdzą me-
dia, poważne zarzuty związa-
ne głównie z dysponowaniem 
środkami otrzymanymi, przez 
jego Fundacje za rządów PiS z 
Funduszu Sprawiedliwości, a 
także jego pracą za tych samych 
rządów w Lasach Państwowych. 
Zarzuty postawione Mateckie-
mu nie są zarzutami o bycie 
groźnym dla otoczenia bandy-
tą, którego trzeba izolować czy 
krępować, bo może komuś zro-
bić �zyczną krzywdę - sens tego 
ostatniego, pozornie nie bardzo 
na temat wtrętu ujawni się w 
dalszej części mojego felietonu.

3. Normalnie jest tak i powinno 
tak być, że o tym czy Matecki 
jest winien i czego winien to 
zadecyduje sąd po przeprowa-
dzeniu nakazanym prawem 
postepowań w tym postepowań 
odwoławczych, aby wyrok mógł 
być uznany za prawomocny. 
Normalnie tak jest jak być po-
winno, ale tylko w cywilizowa-
nym świecie, w którym to sad 
decyduje o statusie oskarżone-
go np winny - niewinny orze-
ka w USA ława przysięgłych 
po procesie, na którym oskar-

żonym nawet nie wolno robić 
zdjęć, a relacje rozpowszechnia-
ne publicznie mogą zawierać co 
najwyżej rysunki z sali sądowej.

4. Tymczasem u nas status sądu w 
zakresie orzekania winy ma w 
praktyce nie tylko sąd, ale też 
przypisuje go sobie tzw. opinia 
publiczna. Ta opinia publicz-
na, „wyrokuje” bez żadnych 
ograniczających jej (fry) wol-
ność procedur - ona po prostu 
„WIE” jak jest! Organy państwa, 
zwłaszcza te prokuratorsko-po-
licyjne i penitencjarne, ale także 
często różne media bardzo po-
magają tejże opinii publicznej 
w umacnianiu jej przekonania, 
że nie tylko ona „wie”, ale „do-
brze wie”. Jednym z elementów 
budowania tego przekonanie są 
pokazowe akcje np. aresztowa-
nia przestępców - aresztowanie 
nie przestępców po wyroku 
sądowym, ale właśnie na for-
malnym etapie bycia tylko tylko 
podejrzanymi i nim jakiekol-
wiek postanowienie sądu w ich 
sprawie zapada.

5. Tak to się odbyło w temacie za-
trzymania Mateckiego. Media 
publicznie pokazały np. jak po 
przesłuchaniu w prokuraturze 
Matecki był transportowany 
do aresztu. Niezbyt rosłego �-
zycznie posła oczywiście skuto 
No dobrze, niech będzie może 
Matecki nie skuty podrapałby 
w złości funkcjonariusza albo 
wdrapał się po rurze na dach. 
Ale do furgonetki typu bus z 
Mateckim wsiadło do tyłu czte-
rech, a do przodu dwóch, za-
maskowanych �zycznie dobrze 
zbudowanych funkcjonariuszy. 
Po takim obrazku opinia pu-
bliczna, która skazała Matec-
kiego już po doniesieniach np. 
GW ma teraz zupełną pewność, 
że Matecki to groźny bandyta, 
którego należy zamknąć w kiciu 
najlepiej na całe życie. Ale jest 
tu również interakcja odwrot-
na - za takie zachowania służb 
odpowiada głównie właśnie 
ta opinia publiczna ponieważ 
ona tego oczekuje, oczekuje i 
w różny sposób nagradza tych 
co się przemocą nie brzydzą, 
zwłaszcza ta realizowana w imię 
„społecznej sprawiedliwości” A 
o tym co się dzieje (horrory) 
gdy nikt nie widzi- np. w ZK- 
to jeszcze napisze przy innej 
okazji.

6. Oglądając relacje z transportu 
Mateckiego przez armię uzbro-
jonych konwojentów przypo-
mniało mi się dzieciństwo. Mój 
śp. ojciec, który pracował w ZK, 

to bywało, że uczestniczył w 
transportowaniu więźniów tak-
że na duże odległości do innych 
daleko położonych miejscowo-
ści w kraju i bywało, że trochę o 
tym mi po powrocie opowiadał. 
Jak pamiętam z tych opowie-
ści to w tzw. więźniarce oprócz 
kierowcy to było wtedy co naj-
wyżej dwóch funkcjonariuszy, 
a transportowano niekiedy 
bardzo groźnych przestępców. 
No ale to było za komuny i nie 
mieliśmy wtedy jeszcze „pra-
worządnego” szanującego god-
ność i wolności obywateli Pań-
stwa, a zwłaszcza nie mieliśmy 
wrzeszczącej dzisiaj opinii pu-
blicznej - wtedy wszyscy cicho 
siedzieli bo bali się jakiegoś I 
sekretarza...

7. Wracając do zasadniczego wąt-
ku tego felietonu warto jeszcze 
raz zaznaczyć, że tylko skaza-
nie przez sąd i to prawomocne, 
stanowi jedynie dopuszczalną 
okoliczność, aby ktoś publicz-
nie mógł być uznany winnym 
- to też standard europejski 
wyraźnie uwypuklony w od-
powiednich konwencjach. Na-
tomiast „skazanie” dokonane 
przez opinię publiczną to prak-
tyki rodem z prymitywnych 
społeczności, dla których np. 
publiczne wieszanie ludzi było 
formą rozrywki. Nadto propa-
gowane przez media - z domyśl-
ną akceptacją tego co się dzieje 
w zakresie sposobu - obrazki z 
aresztowania Mateckiego to jest 
przekaz tylko do prymitywnej 
gawiedzi i dowód (nie jedyny z 
tego obszaru), że żyjemy w spo-
łeczności co żadnych etycznych 
i cywilizacyjnych standardów 
nie tylko nie uznaje, ale nawet 
nie kuma o co w nich chodzi, 
chętnie natomiast bierze udział 
we wszelkiego rodzaju linczach. 

8. To jest tym bardziej przykre i 
rozczarowujące, że mamy za 
sobą całe wolnościowe dzie-
dzictwo Solidarności - i nie 
tylko - także w zakresie walki o 
godność i prawa każdego czło-
wieka - również podejrzanego, 
a i również skazanego. Czyżby 
ten intelektualny dorobek elit 
solidarnościowych zapisany na 
papierze (też „bibule”) z ob-
szaru owych praw i wolności, 
i z czasów walki o nie dawno 
już posłużył „takim sprawie-
dliwym” i zawsze gotowym do 
rzucania kamieni, za papier 
toaletowy? W obliczu faktów 
z dnia codziennego pytanie to 
pozostawiam retorycznym.

Marek Słomski
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Objazdowa wystawa
W czwartek, 6 marca w Szkole Podstawowej w Widuchowej została otwarta wystawa objazdowa niemieckiego Parku Narodowego Do-
lina Dolnej Odry „Ludzie nad rzeką”. Zwiedzający będą mogli oglądać modułową wystawę do 26 marca 2025 roku w godzinach 15.00-
16.30, zanim wyruszy ona w dalszą podróż po niemieckich i polskich regionach parków narodowych z okazji 30. rocznicy powstania 
Nationalpark Unteres Odertal. 

Wieloczęściowa wystawa na 
temat „Ludzie nad rzeką” opisuje 
rozwój Doliny Dolnej Odry od 
budowy systemu polderów do 
dnia dzisiejszego. Towarzyszą-
cy wystawie 45-minutowy �lm 
przedstawia imponujące portrety 
niemieckich i polskich mieszkań-
ców Doliny Dolnej Odry, którzy 

z pasją opowiadają o swoim życiu 
nad rzeką i z rzeką. Od polskiego 
barkarza po niemieckiego stola-
rza, który buduje kajak razem z 
niemieckimi i polskimi dziećmi 
- w �lmie przedstawiono łącznie 
16 osób i ich historie.

Otwarcia wystawy dokona-
li: Dyrektor Zespołu Parków 

Krajobrazowych Województwa 
Zachodniopomorskiego Igor 
Szakowski, Główny specjalista 
do spraw turystyki i rekreacji 
ZPKWZ Agata Suchta, Dyrektor 
Parku Narodowego Doliny Dol-
nej Odry po stronie niemieckiej 
Dirk Treichel wraz z odpowie-
dzialną za współpracę między-

narodową Franziską Krüger, 
wójt gminy Widuchowa Paweł 
Wróbel, zastępca wójta Andrzej 
Stachura, dyrektor SP Widucho-
wa Dorota Bohdankiewicz oraz 
wicedyrektor Marlena Błaż.

Oprócz wyjątkowej treści, wy-
jątkowa jest również architektura 
wystawy: moduły składają się z 
dwóch połączonych, meandru-
jących przegród i symbolizują 

bieg Odry. Historia, natura i 
przyszłość rzeki mogą być żywo 
doświadczane dzięki interak-
tywnym elementom i wielu zdję-
ciom. Znajdujący się w centrum 
wystawy �lm dokumentalny 
uzupełnia te treści o osobistą 
perspektywę, zapraszając zwie-
dzających do poznania ludzi 
żyjących wzdłuż rzeki poprzez 
obrazy i dźwięk. Dost.

Dzień otwarty w komendzie
W minionym tygodniu w Komendzie Powiatowej Policji w Gry�nie odbył się „Dzień Otwarty” dla osób zainteresowanych służbą w naszej 
formacji.

Podczas „Dnia Otwartego” 
odwiedzili ich tegoroczni matu-
rzyści z I Liceum Ogólnokształ-
cącego im. Aleksandra Omie-
czyńskiego w Gry�nie, w tym 
również klasa o pro�lu mundu-
rowym. Uczniowie mieli okazję 
zwiedzić budynek Komendy, 
zobaczyć siłownie, strzelnicę, a 

także jednostki broni, jakimi ona 
dysponuje. Ponadto zwiedzający 
mogli porozmawiać z policjanta-
mi na temat codziennej służby, a 
także zapoznać się ze sprzętem 
służbowym, jakim posługują się 
funkcjonariusze m.in. alkomaty 
czy laserowe mierniki prędkości. 
Dodatkowo oczywiście zobaczyć 

było można radiowozy policyjne, 
w tym VW Cra�era, czyli pojazd 
Ekipy Techniki Drogowej i Eko-
logii oraz jego wyposażenie.

Poruszony został również te-
mat doboru. Omówiono wymo-
gi formalne dla kandydatów do 
służby w Policji, a także przebieg 
postępowania kwali�kacyjnego, 

w tym jego poszczególne etapy.
Z młodzieżą spotkał się rów-

nież insp. Jarosław Czaja, peł-
niący obowiązki Komendanta 
Powiatowego Policji w Gry�nie, 
który opowiedział o codziennych 
zadaniach, z jakimi zmagają się 
policjanci w różnych wydzia-
łach. Komendant zachęcał ma-

turzystów do wstąpienia w nasze 
szeregi, by wspólnie podnieść 
poziom bezpieczeństwa na tere-
nie naszego powiatu.

Celem takiego dnia jest przybli-
żenie codziennej pracy policjanta 
oraz zachęcenie jak największej 
liczby osób do służby w naszej 
formacji.  Dost. 
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Przedszkolaki  
u policjantów i w bibliotece
Policjantów z Komendy Powiatowej Policji w Gry�nie odwiedziły dwie grupy 
pięciolatków z Przedszkola nr 2 im. Misia Uszatka.

Wizyta przedszkolaków roz-
poczęła się największą atrakcją 
dla najmłodszych, czyli możli-
wością poczucia się jak praw-
dziwy policjant za kierownicą 
radiowozu. Dodatkowo możli-
wość włączenia sygnałów dźwię-
kowych jak zawsze powoduje u 
dzieci uśmiech na twarzy. Jest 
to obowiązkowy punkt podczas 
spotkania z dziećmi.

Była to także okazja do tego, aby 
przypomnieć przedszkolakom o 

podstawowych zasadach bez-
pieczeństwa. Policjanci mówili, 
jak prawidłowo zachowywać się 
na drodze - jako pieszy i pasażer 
samochodu. Przekazane przez 
mundurowych zasady dotyczyły 
również bezpieczeństwa w domu, 
na podwórku oraz w kontaktach 
z nieznajomymi. Przypomniano 
najmłodszym, jaki jest numer 
alarmowy, który niezwłocznie 
należy wybrać w przypadku, gdy 
ktoś potrzebuje pomocy lub same 
znajdują się w niebezpieczeń-
stwie. Zwrócono także uwagę, 
jakie informacje musi zawierać 
zgłoszenie na numer 112 oraz w 
razie potrzeby jak należy odpo-
wiadać na pytania dyspozytora.

Dost.

Wiosna tuż, tuż 
W ubiegłym tygodniu, w naszej �lii na Górnym Ta-
rasie gościliśmy urocze „Króliczki” z Przedszkola nr 3 
im. Kubusia Puchatka! 

Maluchy z zaciekawieniem 
wysłuchały wiersza Wandy Cho-
tomskiej „Bocian” oraz rozwią-
zywały zagadki o nadchodzącej 
wiośnie. Nie zabrakło też pięknie 
ilustrowanej opowieści „Bocian i 
jego gniazdo” oraz wesołej zaba-

wy ruchowej „Bocian i wróbelek”. 
Na zakończenie dzieci wyko-

nały kreatywne prace plastyczne 
z bocianem w roli głównej! Dzię-
kujemy za odwiedziny i wspólną 
zabawę!

BP

Spotkanie z historią
7 marca w ZSP w Gry�nie odbyła się pierwsza edycja wydarzenia pn. „Spotkanie 
z historią” - od Powstania Styczniowego poprzez II Wojnę Światową, po dzień 
dzisiejszy. W wydarzeniu udział wzięli Klub Historyczny Szlakiem Narbutta, Klub 
Historyczny Rok 1863 z Kielc, GRH Nałęcz z Trzebiatowa oraz zaproszeni goście 
z Jolantą Szyłkowską - Prezes Światowego Związku Żołnierzy Armii Krajowej 
Okręg Szczecin wraz z Izoldą Kozłowską - córką ppor. Czesława Zajączkowskiego 
ps. „Ragnar” na czele. 

W wydarzeniu udział wzięli 
również lokalni samorządowcy 

Aleksandra Szymanowicz za-
stępca Burmistrza Miasta i Gmi-

ny Gry�no, Magdalena Pieczyń-
ska sekretarz Powiatu Gry�ń-

skiego oraz delegacja Centrum 
Szkolenia Bojowego Drawsko w 
składzie starszy chorąży sztabo-
wy Marcin Czerwiński, starszy 
chorąży Adam Grażewicz oraz 
starszy kapral Michał Dulak.

Obecni na spotkaniu ucznio-
wie ZSP w Gry�nie mieli okazję 
wysłuchać prelekcji o Powstaniu 
Styczniowym, zapoznać się z 
działalnością Klubu Historycz-
nego Szlakiem Narbutta oraz 
historią poświęconą por. Janowi 

Borysewiczowi ps. „Krysia” oraz 
ppor. Czesławowi Zajączkow-
skiemu ps. „Ragnar”. W trakcie 
spotkania podpisane zostało rów-
nież „Porozumienie Gry�ńskie” 
dotyczące wspólnej inicjatywy 
upamiętnienia symbolicznej 
kwatery por. Jana Borysewicza 
ps. „Krysia” oraz ppor. Czesława 
Zajączkowskiego ps. „Ragnar” 
na Cmentarzu Centralnym w 
Szczecinie. Dost.
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REKLAMA

Kobiety kobietom
Czas przyśpiesza. Dzień goni dzień, a tygodnie i miesiące wprost śmigają. Na 
naszych oczach zmienia się klimat, świat i ludzie. Toczą się wojny i polityczne 
awantury. Zmieniają się również obyczaje.

Każdego roku, gdy w różnym 
nastroju pojawia się marzec, 
a wraz z mim wiosna, kobiety 
obchodzą swoje święto. Starsze 
pokolenia pamiętają jak to daw-
niej bywało, a różnie bywało. Dziś 
czasy goździków i rajstop minę-
ły. Zastąpiły je piękne bukiety i 
czerwone róże. Zniknęły kolejki 
pod kwiaciarniami, i panowie w 
„rauszowym„ nastroju, których 
prawie na ulicach nie widać. W 
ostatnich latach można zauwa-
żyć, że kobiety obchody swego 
święta wzięły w swoje ręce, co nie 

znaczy, że panowie zostali zwol-
nieni z obowiązku pamięci o tym 
dniu. W „Dzień Kobiet„ panie w 
miastach, miasteczkach organi-
zują same kawiarniane spotka-
nia, wyjścia na koncerty, wyjazdy 
rekreacyjne. Również w Gry�nie 
panie miały kilka propozycji. 
Przed halą sportową odbywały się 
ćwiczenia gimnastyczne i przy-
gotowania do Nordic Walking, 
który raz wolnym krokiem, raz 
biegiem przemaszerował wśród 
krokusów parkowymi alejkami. 
Natomiast w hali sportowej od-
bywały się „nauczania”, pokazy, 
pomoce, a wszystko pod hasłem 
pro�laktyka. Jak o pro�laktyce i 
medycynie to z całą pewnością 
ratownicy i pani Ewa Olejarz, 
przewodnicząca Stowarzyszenia 
„Amazonek” w Gry�nie. Nie 

zabrakło pielęgniarek i członków 
stowarzyszenia. Badano ciśnie-
nie, poziom krwi – czy cukier 
jest czy go nie ma. Uczono jak 
badać piersi, jak udzielać pierw-
szej pomocy. Zainteresowanie 
było spore, co oznacza, że pomysł 

tra�ł w dziesiątkę. Kwiatów nie 
widziałam.

W Gry�ńskim Domu Kultury, 
podobno również było rojno i 
gwarni. Byli ważni goście i kwia-
ty. Uczestnikami w hali sporto-
wej, również było wiele znanych 
osób tak ze Starostwa Powiatowe-
go, jak i z Urzędu Miasta i Gminy. 
Powoli kończył się dzień pełen 
słońca. Za rok w dniu ósmego 
marca znowu zakwitną krokusy. 
Tylko wspomnę jeszcze, że tuż 
przy światłach na ul. Chrobrego, 
właściciele sklepiku z rozmaito-

ściami dawali przechodzącym 
paniom kwiat. Dla wielu kobiet, 
był to na pewno jedyny tulipan, 
który w tym dniu otrzymały. To 
tylko tulipan, a znaczył tak wiele.   
Panie dziękują.

ts
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Park Narodowy (na razie) bez Gryfina?
Poprosiliśmy Urząd Miasta Gry�no o udostępnienie treści pytań zadanych w lutym br. Ministerstwu Klimatu, oraz jego odpowiedzi. 
Otrzymaliśmy bardzo obszerny dokument, który musimy umieścić w dwóch częściach. Zawiera miejscami tak szczegółowe pytania, że 
można odnieść wrażenie iż jest to subtelna forma blokowania powstania Parku na terytorium gminy Gry�no. Oceńcie Państwo sami te 
pytania (wytłuszczoną czcionką) i odpowiedzi Ministerstwa. Oraz komentarze urzędników gminy zamieszczone pochyłą czcionką. 

Zwracam uwagę, że poniżej 

przesłane odpowiedzi, które 

opatrzyliśmy komentarzem, 

zostały udzielone w ten sposób, 

iż jedno z pytań zostało usunię-

te. Ma ono bardzo duże znacze-

nie, brzmi bowiem: Proszę o 
szczegółowe wyliczenie skutków 
�nansowych powołania PN dla 
Gminy Gry�no. Po pierwsze w 
aspekcie długoterminowym – 
potrzeb ekologicznych, uwzględ-
niających poziom naszych do-
chód planowany na lata 2025 
i kolejne, a więc konkretnych 
kwot które będą pewne po stro-
nie naszych dochodów. Po drugie 
z ewentualną dotacją związaną z 
powołaniem PN, jej wysokości, 
sposobu jej wyliczenia oraz gwa-
rancji, że otrzymane środki nasz 
samorząd będzie mógł wydać na 
dowolny cel (oraz sposób sforma-
lizowania tego, jak środki do nas 
tra�ą).

Czy możliwe jest tutaj przygo-

towanie odpowiedzi?

 1. Czy po powołaniu 

Parku Narodowego, w 

czasie jego funkcjono-

wania, zmiana granic 

otuliny jest działaniem 

na które samorządy nie 

mają wpływu, czy też 

obowiązuje procedura 

taka jak przy powoływa-

niu PN? Poproszę o kon-

kretną odpowiedź, wraz 

ze wskazaniem podstawy 

prawnej / opinii prawnej 

potwierdzającej określo-

ną tezę.

Zgodnie z art. 10 ust. 2 ustawy 
o ochronie przyrody określenie 
i zmiana granic parku narodo-
wego może nastąpić po uzgod-
nieniu z właściwymi miejscowo 
organami uchwałodawczymi 
jednostek samorządu teryto-
rialnego, na których obszarze 
działania planuje się powyższe 
zmiany. Zarówno granice parku 
narodowego jak i jego otuliny 
są określane rozporządzeniem 
Rady Ministrów, które podlega 
uzgodnieniom z samorządami, 
jak również dodatkowo ich opi-
niowaniu w trakcie procedury 
legislacyjnej (w ramach konsul-
tacji publicznych oraz w ramach 
Komisji Wspólnej Rządu i Samo-
rządu Terytorialnego). Bez speł-
nienia tych warunków nie jest 
możliwe określenie granic parku 
i jego otuliny.

Nasz komentarz: Nasze pytanie 
dotyczyło konkretnego przypad-
ku, czyli ewentualnej zmiany 
granic otuliny, już w momencie 
funkcjonującego PN. Przywo-
łany przepis dotyczy określenia 
i zmiany granic PN, nie otuliny. 
Poproszę o odpowiedź odnoszą-
cą się do sedna pytania, wraz ze 

wskazaniem podstawy prawnej 
/ opinii prawnej potwierdzającej 
określony stan prawny.

1. W przedstawionych nam 

materiałach znajdują się 

pojęcia „wędkarstwa kul-

turowego” i „rybactwa 

kulturowego”, jako roz-

wiązanie dotyczące osób 

poławiających ryby. 

2.  Czy są to terminy w jaki-

kolwiek sposób unormo-

wane – w przepisanych 

prawa, jakikolwiek in-

nych aktach prawnych, 

dokumentach?

3.  Czy tak opisane dzia-

łalności funkcjonują na 

terenie innych parków 

narodowych, jeżeli tak 

to poprosimy o szczegó-

łowy opis gdzie i jak to 

funkcjonuje.

4.  Czy możliwe jest przy-

gotowanie maksymalnie 

konkretnej informacji, 

co te pojęcia miałyby 

oznaczać dla naszych 

wędkarzy i rybaków, w 

szczególności dotyczące 

tego jak powołanie PN 

zmieniłoby funkcjono-

wanie tych działalności 

(sprawa połowów noc-

nych, zakazów będących 

w mocy dyrektora, ale 

również szans na popra-

wę sytuacji – lepszy nad-

zór i unikanie zjawisk 

niepożądanych takich jak 

np. kłusownictwo.

5.  Dlaczego nie podjęto 

prób i nie przygotowano 

porozumień z zrzeszają-

cymi ich organizacjami 

(m.in. Spółdzielnia Ry-

backa, Okręgowy Zwią-

zek Wędkarski).

Zgodnie z przepisami ustawy 
o rybactwie śródlądowym, w 
parku narodowym nie tworzy 
się obwodów rybackich. Rybac-
two może być prowadzone w 
obszarze projektowanego parku 
narodowego do czasu obowiązy-
wania operatów rybackich (skró-
cenie tego okresu będzie możliwe 
wyłącznie za zgodą dzierżawcy 
obwodu rybackiego – zgodnie 
z ustawą o rybactwie śródlą-
dowym). Wędkarstwo w parku 
narodowym  (amatorski połów 
ryb) jest możliwe na zasadach 
określonych w planie ochrony, 
zadaniach ochronnych lub w 
zarządzeniu dyrektora parku na-
rodowego. W celu umożliwienia 
kontynuacji tych działań, zarów-
no w odniesieniu do rybactwa, 
jak i wędkarstwa, proponuje się 
wprowadzenia pojęć „rybactwo 
kulturowe” i „wędkarstwo kultu-
rowe”. Pojęcia te mają oznaczać 

połów organizmów wodnych, 
w szczególności ryb sposobami 
charakterystycznymi dla tego 
obszaru, z uwzględnieniem wy-
tycznych planu ochrony albo 
zadań ochronnych. Bez tego ry-
bactwo w jakiejkolwiek formie 
nie będzie mogło funkcjonować 
po wygaśnięciu operatów rybac-
kich. Wprowadzenie przepisów 
o rybactwie kulturowym do pro-
jektu ustawy o utworzeniu parku 
narodowego, po jej uchwaleniu 
daje gwarancję prowadzenia tej 
działalności. Rybactwo kulturo-
we jest prowadzone w Słowińskim 
Parku Narodowym. W zadaniach 
ochronnych określane są zadania 
z tym związane oraz gatunki ryb 
i górne limity ich rocznego po-
łowu. Działania te realizują cel 
związany z ochroną przyrody 
oraz zapewniają funkcjonowanie 
tradycyjnego rybactwa, które 
może stanowić atrakcję tury-
styczną. Wędkarstwo (amatorski 
połów ryb) jest dopuszczony w 
wielu parkach narodowych (np. 
Park Narodowy „Ujście War-
ty”, Woliński Park Narodowy, 
Drawieński Park Narodowy, 
Wigierski Park Narodowy, Nar-
wiański Park Narodowy). Tra-
dycyjne połowy ryb będą mogły 
być dopuszczone w zarządzeniu 
dyrektora parku narodowego. Po 
utworzeniu parku narodowego 

Luty - wydarzenie Stwórzmy razem Park Narodowy w GOKSiR Przecław
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zostanie powołana Straż Parku, 
która ma uprawnienia do zwal-
czania przestępstw i wykroczeń 
związanych z ochroną przyrody, 
w tym w zakresie kłusownictwa, 
co zdecydowanie ułatwi zwalcza-
nie tego procederu. 

Nasz komentarz: W ostatni cza-
sie otrzymaliśmy informację o roz-
poczęci rozmów ze Spółdzielnią 
Rybacką. Na jakim są one etapie, 
w jaki sposób możliwe jest zaspo-
kojenie skonkretyzowanych już 
oczekiwań tego środowiska. Czy 
będą to stosowne zapisy w ustawie 
czy też zawarcie innego rodzaju 
dokumentów / porozumień? Czy 
analogicznie sprawa zostanie po-
prowadzone wobec środowiska 
wędkarskiego. 

1.  W przestrzeni publicznej 

pojawiają się informacje 

o 48 milionach złotych, 

przeznaczonych na prace 

regulacyjne, dotyczące 

infrastruktury hydrolo-

gicznej Międzyodrza.

2.  Czy te środki są zagwa-

rantowane, kto jest ich 

dysponentem, w czyim 

budżecie się znajdują? 

Czy opis tej pozycji wska-

zuje że są to środki na ten 

rodzaj prac, zostaną wy-

datkowe w tym obszarze?

3.  Jaki jest harmonogram 

wydatkowania tych 

środków w konkretnych 

latach?

4.  W jaki sposób został 

ustalony poziom wydat-

ków, w sytuacji gdy nie 

ma gotowych projektów?

5.  Czy określono zakres 

zadań, który za tą kwotę 

zostanie zrealizowany?

Kwota, o której tu mowa, to 
środki z budżetu państwa prze-
znaczone na funkcjonowanie 
parku narodowego w pierwszym 
roku. Obejmują one koszty zwią-
zane z wyposażeniem parku na-
rodowego np. w sprzęt biurowy, 
niezbędny do realizacji działań, 
koszty ewentualnych remontów, 
dostosowania budynku siedziby 
parku do potrzeb związanych z 
realizacją zadań, a także koszty 
wynagrodzeń pracowników. 
Dodatkowo przewidziane są tam 
koszty związane z realizacją zadań 

ochronnych w ekosystemach par-
ku narodowego, w tym z ochroną 
czynną, udostępnianiem oraz 
edukacją przyrodniczą. Wielko-
ści kosztów były szacowane na 
podstawie danych z innych par-
ków narodowych. Koszty te mogą 
ulec zmianie na dalszych etapach 
prac nad utworzeniem parku na-
rodowego (legislacja).

Nasz komentarz: Odpowiedź 
ma charakter ogólny. Poproszę o 
uszczegółowienie, poprzez kon-
kretne odpowiedzi na pytania:

- Czy te środki są zagwaranto-
wane, kto jest ich dysponentem, w 
czyim budżecie się znajdują? Czy 
opis tej pozycji wskazuje że są to 
środki na ten rodzaj prac, zostaną 
wydatkowe w tym obszarze?

- Jaki jest harmonogram wydat-
kowania tych środków w konkret-
nych latach?

- W jaki sposób został ustalony 
poziom wydatków, w sytuacji gdy 
nie ma gotowych projektów?

- Czy określono zakres za-
dań, który za tą kwotę zostanie 
zrealizowany?

Konieczność wykonania prac 
związanych z odtworzeniem 

kanałów i ich utrzymaniem we 
właściwym stanie jest dla wszyst-
kich zainteresowanych środowisk 
Gminy Gry�no fundamentalna. 
Realizacja tej inwestycji jest istot-
nym argumentem za powołaniem 
PNDDO, lecz jednocześnie wi-
dzimy ryzyko wizji parku naro-
dowego, w granicach którego nie 
prowadzi się koniecznych działań 
hydrotechnicznych. Gwarancja 
wykonania prac, wraz z zapew-
nieniem montażu �nansowego 
dla nich jest jednym z najważniej-
szych czynników determinują-
cych ocenę zasadności powołania 
PNDDO.

1.  Wielokrotnie podczas 
prac zespołu, wskazywa-
no na istotne połączenia 
funkcjonalne, pomiędzy 
projektem powołania 
PNDDO, a projektem re-
witalizacji Międzyodrza 
który ma być realizowa-
ny przez Województwo 
Zachodniopomorskie, 
poprzez m.in. program 
Life+. Dlaczego nie zawar-
to żadnego porozumienia 

w tej sprawie?
Projekt LIFE+ dotyczący re-

witalizacji Międzyodrza nie jest 
jeszcze ukończony i formalnie 
zgłoszony do do�nansowania. 
Projekt ten nie był jeszcze przed-
miotem oceny i aktualnie nie wia-
domo kiedy będzie realizowany. 
Tym samym nie ma żadnych pod-
staw do zawierania porozumień 
dotyczących realizacji projektu 
LIFE+ planowanego przez Woje-
wództwo Zachodniopomorskie. 

Nasz komentarz: Projekt rewi-
talizacji Międzyodrza, który ma 
być współ�nansowany ze środków 
LIFE+ jest w trakcie zaawansowa-
nego przygotowania, niezależnie 
od jego montażu �nansowego, 
będzie miał olbrzymi wpływ na 
ten teren. Brak koordynacji dzia-
łań, pomiędzy tymi projektami, w 
naszej ocenie jest postępowaniem 
błędnym. Może doprowadzić do 
kształtowania się dwóch odmien-
nych wizji, odnoszących się do 

jednego terenu. 
CDN!

Mapa planowanego Parku Narodowego DDO

eprasa.pl 3c278289da



12

kontakt.7dnigry�na@gmail.com

Nr 11 (1643) 

Piłka nożna

Energetyk dwukrotnie do zera
W sobotę na ligowe boiska wrócili piłkarze klasy okręgowej. Nas najbardziej in-
teresował występ Energetyka. 

Nasz zespół podejmował Osad-
nika Myślibórz. Gry�nianie byli 
dużo lepsi i wygrali pewnie 2:0. 
Bramki dla Energetyka zdobyli: 
Wiczkowski i Sękowski.

Energetyk: Malinowski, Lara, 
Wojcieszek, Kosmalski, Awgu-
stinopolski, Walczak, Awgusti-

nopolski, Wiczkowski, Oussama, 
Naoufel, Sękowski. Grali ponad-
to: Krywalewicz, Chańko, Grze-
liński, Nowakowski, Koczan, 
Ulitko.

Jeszcze lepiej ligową rywalizację 
rozpoczęli juniorzy Energetyka, 
którzy w meczu Ligi Wojewódz-

kiej zmierzyli się z KKPN Bałty-
kiem Koszalin. Mecz zakończył 
się wysokim zwycięstwem mło-
dych Gry�nian aż 7:0. Łupem 
bramkowym podzielili się Ulitko 
3, Minkwitz, Grzywaczewski, 
Chańko i Stefanowicz.  DJ

Piłka ręczna

Lider za mocny
W sobotę piłkarze ręczni KPR podejmowali lidera I 
ligi - Jezioraka. Szczypiorniści z Iławy byli zdecydo-
wanymi faworytami. W dotychczasowych 18 roze-
granych spotkaniach ponieśli tylko jedną porażkę. 
Z kolei gry�nianie w ostatnich 13 meczach wygrali 
tylko raz.

Dlatego zgromadzeni kibice 
przecierali - na początku meczu 
- ze zdziwienia oczy. Wprawdzie 
to goście jako pierwsi wyszli na 
prowadzenie, ale następnych 
sześć bramek z rzędu zdobyli pił-
karze ręczni KPR. W 7 minucie 
nasz zespół prowadził 6:1!

Nasz zespół utrzymywał się na 
prowadzeniu aż do 19 minuty. 
Wówczas to goście doprowadzili 
do remisu i wraz z upływem czasu 
zaczęli przeważać. Na przerwę li-
der schodził z przewagą czterech 
bramek (18:22).

Po zmianie stron goście kon-
trolowali przebieg wydarzeń 

i systematycznie powiększali 
przewagę. W 59 minucie Jezio-
rak prowadził 41:33. Ostatnie 
dwie bramki zdobyli gry�nianie, 
dzięki czemu zmniejszyli nieco 
rozmiary porażki (35:41).

Najwięcej bramek dla naszego 
zespołu zdobył Terczyński – 11, 
Telenga 7 oraz Gackowski 3.

W klasy�kacji snajperów I ligi 
Terczyński ze 126 zdobytymi 
bramkami zajmuje drugie miej-
sce. Pierwszemu w rankingu ustę-
puje tylko trzema tra�eniami. 

W kolejnym spotkaniu KPR 
zmierzy się 22 marca na wyjeź-
dzie z Warmią Olsztyn. DJ

Zaczęło się wypalanie traw
Chwila nieuwagi, a skutki mogą być katastrofalne. Wiosna to czas, gdy służby ra-
tunkowe odnotowują dramatyczny wzrost liczby pożarów spowodowanych wy-
palaniem traw. To nie tylko działanie niezgodne z prawem, ale przede wszystkim 
skrajnie niebezpieczne dla ludzi, zwierząt i środowiska.

Mimo licznych apeli i kampanii 
informacyjnych wciąż nie brakuje 
osób przekonanych, że wypalanie 
traw użyźnia glebę czy „oczysz-
cza” nieużytki. Nic bardziej myl-
nego! Wysoka temperatura ognia 
niszczy warstwę próchniczną gle-
by, zabija mikroorganizmy odpo-
wiedzialne za jej żyzność, a gęsty, 
toksyczny dym szkodzi ludziom i 
zwierzętom.

Ogień rozprzestrzenia się w 
niekontrolowany sposób, zwłasz-
cza przy zmiennym wietrze i su-
chym podłożu. Pożary traw często 
przenoszą się na pobliskie lasy, 
zabudowania mieszkalne i gospo-
darcze, a nawet obiekty przemy-
słowe. Zdarza się, że kończą się 
one tragicznie – utratą dobytku, a 
także życia ludzi i zwierząt.

Policja przypomina, że wypala-

nie traw, łąk, nieużytków, rowów 
czy trzcinowisk jest zabronione i 
karalne.

Sprawca takiego pożaru ponosi 
odpowiedzialność karną.

Wypalanie traw to nie tylko 
naruszenie prawa, ale przede 
wszystkim ogromne zagrożenie 
dla ludzi, zwierząt i środowiska 
naturalnego:

 dym z pożarów traw stanowi 
poważne zagrożenie dla zdrowia 
ludzi, szczególnie dzieci, osób 
starszych oraz chorych na astmę.

 zadymienie ogranicza widocz-
ność na drogach, co może prowa-
dzić do niebezpiecznych wypad-
ków drogowych.

 w ogniu giną zwierzęta takie jak 
ptaki, jeże, zające i inne, które nie 
mają szans na ucieczkę.

 dym zabija pszczoły i inne 

owady zapylające, co negatywnie 
wpływa na plony i środowisko.

 gleba po wypaleniu staje się ja-
łowa, tracąc swoje naturalne wła-
ściwości i zdolność do regeneracji.

Policja ma obowiązek prze-
ciwdziałać wszelkim działaniom 
zagrażającym życiu, zdrowiu i 
mieniu obywateli. Każda infor-
macja o wypalaniu traw spotka 
się z natychmiastową reakcją 
funkcjonariuszy.

Pamiętaj: twój telefon na numer 
alarmowy 112 może zapobiec tra-
gedii. Reaguj, jeśli widzisz wypa-
lanie traw lub innych niebezpiecz-
nych zachowań.

Razem możemy powstrzymać 
tę groźną i nielegalną praktykę. 
Dbajmy o siebie i o nasze wspólne 
bezpieczeństwo.  Dost.

Apel do mieszkańców gminy

Pomyśl dwa razy, zanim 
zaszkodzisz naturze i innym!
Wraz z wiosną powraca niebezpieczny problem – wypalanie traw. Choć niektó-
rzy uważają to za nieszkodliwy zwyczaj, a czasem za użyźnianie gleby, to praw-
da jest zupełnie inna. Ogień potra� rozprzestrzeniać się błyskawicznie, niszcząc 
wszystko, co spotka na swojej drodze: lasy, pola, domy, a nawet stanowiąc za-
grożenie dla życia ludzi i zwierząt.

Każde wypalanie trawy to ry-
zyko poważnej katastrofy. Giną 
w nim nie tylko zwierzęta, które 
nie mają szans uciec przed pło-
mieniami, ale także zniszcze-
niu ulega przyroda, która jest 
naszym wspólnym dobrem. Co 
więcej, pożary takie często wy-
mykają się spod kontroli, anga-
żując straż pożarną i generując 
dodatkowe koszty.

Pamiętajmy, że wypalanie 
traw jest nie tylko skrajnie nie-
odpowiedzialne, niebezpiecz-
ne, ale również niezgodne z pra-
wem. Grożą za to surowe kary, 
a społeczna odpowiedzialność 
spoczywa na każdym z nas.

Zadbajmy o nasze środowi-
sko i bezpieczeństwo wspólnie. 
Nie niszczmy tego, co piękne i 
cenne. Jeden nierozważny krok 

może pociągnąć za sobą nieod-
wracalne skutki.

Apelują strażacy z regionu 
Gry�na: „STOP wypalaniu 
traw!”.

Gmina Gry�no, OSP Weł-
tyń, OSP Ra�er Gry�no, OSP 
Sobieradz, OSP Chwarstnica i 
OSP Radziszewo. Razem mo-
żemy zrobić więcej – natura nas 
potrzebuje!
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      Kącik szachowy
„Krótki” ruch

Zadania szachowe umiesz-
czane w zbiorach zadań w roz-
dziale pt. „Krótki ruch” cha-
rakteryzują się rozwiązaniami, 
w których pierwsze posunięcie 
prowadzące do wygranej (mata) 
jest wyjątkowo mało atrakcyj-
ne. Polega ono na przesunięciu 
bierki szachowej zaledwie o... 
jedno pole. W klasycznych wie-
lochodówkach (maty w kilku 
ruchach) pierwszy ruch dodat-
kowo nie może być szachem, a 
więc kompletne nudy.

Mimo tego braku widowi-
skowości, zadania oparte na 
„krótkim” ruchu są wyjątkowo 
cenione przez miłośników sza-
chów. A „krótkie” ruchy prowa-
dzące do wygranej w partiach 

turniejowych to można powie-
dzieć „creme de la creme” sza-
chowej pomysłowości.

Zadanie
Białe dają mata w 2 

posunięciach.

Autor: N. Iwanowski, 1950

Rozwiązanie na stronie 15

Grand Prix Gry�na

Pałacyk pełen szachistów
27. Grand Prix Gry�na w szachach nabiera tempa. W Dniu Kobiet młodzi pasjo-
naci „Królewskiej Gry” rozegrali drugi w tym roku turniej eliminacyjny.

Przy szachownicach zasiadło 
aż 36 zawodników, szczelnie 
wypełniając salę w Pałacyku pod 
Lwami. W turnieju stawiła się 
większość z czołówki poprzed-
nich zawodów, tradycyjnie - w 
każdej z siedmiu rozegranych 
rund - partie były bardzo zacięte. 

Najlepszy w sobotnim turnieju 
okazał się reprezentant Stargar-
du Maciej Ocalewski, który przy 
sześciu wygranych i jednym re-
misie, bezapelacyjnie zwyciężył 
uzyskując 6,5p.. Kolejne miejsca 
na podium wywalczyli: Zo�a 

Hołubowska ze Szczecina i Ma-
ciej Świeży ze Stargardu. Tuż za 
podium znalazł się najlepszy z 
Gry�nian Tymoteusz Jóskowiak 
(wszyscy po 5,5 pkt.).

Nagrodę dla najwyżej sklasy-
�kowanej dziewczyny odebrała 
Liza Fediuk z Kołobrzegu. Zgod-
nie z turniejową tradycją specjal-
ne nagrody otrzymali również 
najmłodsi: Mieszko Betka i Janek 
Gruszka obaj z Gry�na

Bardzo ciekawie przedstawia 
się klasy�kacja generalna Grand 
Prix. Po dwóch turniejach na 

liście sklasy�kowano już 43 za-
wodników, a wśród nich 9 dziew-
cząt. Prowadzi Maciej Ocalewski 
13,0p.,a miejsca drugie-czwarte 
dzielą: Zo�a Hołubowska, Ty-
moteusz Jóśkowiak i Maciej 
Świeży wszyscy po 10,0p. Wielki 
ścisk i małe różnice punktowe na 
dalszych miejscach, zapowiadają 
wiele emocji do samego końca 
rozgrywek.

Kolejny turniej eliminacyjny 
zaplanowany jest na 22 marca. 

Opr. DJ

Zapisz się na Rajd 
Powitanie Wiosny 2025 
W sobotę 22 marca odbędzie się rajd „Powitanie Wiosny” w Glinnej. Organiza-
torem tej plenerowej imprezy jest Gry�ński Dom Kultury. To doskonała okazja, 
aby w aktywny sposób celebrować nadejście wiosny w malowniczych okolicz-
nościach przyrody.

Zbiórka uczestników o go-
dzinie 10:00 na parkingu przy 
ul. Nadodrzańskiej, nieopodal 
budynku Nadleśnictwa Gry�-
no. Z punktu zbiorki uczestnicy 
zostaną przetransportowani do 
miejsca docelowego rajdu.

Program rajdu:
 Spacer po Puszczy Bukowej 

– około 4 km malowniczych 
szlaków, które pozwolą poczuć 
bliskość natury;

 Zwiedzanie Ogrodu Dendro-
logicznego w Glinnej – pełnego 
unikalnych gatunków roślin;

 Ognisko – chwila relaksu przy 
wspólnym ogniu (prowiant nale-
ży zabrać we własnym zakresie).

Wpisowe dla uczestników wy-
nosi 35 zł – dla dzieci, 40 zł – dla 
osób dorosłych. Cena obejmuje: 
transport autokarem, pamiąt-
kowy znaczek, ubezpieczenie 

od następstw nieszczęśliwych 
wypadków (NNW), organizację 
ogniska.

Zgłoszenia przyjmowane są do 
19 marca 2025 r. pod adresem 
e-mail: turystyka@gdk.com.pl. 
Wpisowe należy wpłacić w pra-
cowni turystycznej mieszczącej 
się w Pałacyku pod Lwami. Kon-
takt: Kamilla Szabałkin (tel. 695 
455 771). Pracownia turystyczna 

czynna jest od poniedziałku do 
piątku w godzinach 9:00–16:00.

Uwaga!
Po wpłacie wpisowego nie ma 

możliwości rezygnacji z wyjazdu 
i uzyskania zwrotu wpłaty.

Liczba miejsc jest ograniczona 
– decyduje kolejność zgłoszeń!

Pełny regulamin oraz karty 
uczestnictwa w załącznikach na 
stronie gdk.com.pl.   Dost.
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Pewien pasterz miał stado owiec. Gdy policzył je 
parami, żadna nie została. Gdy liczył je trójkami, 
także żadna nie została. Podobnie było, gdy liczył je 
czwórkami i piątkami. Najmniejsza możliwa liczba 

owiec, którą mógł mieć pasterz, mieściła się między 
30 a 100.

Ile owiec miał pasterz?

LABIRYNT

WYKREŚLANKA

SUDOKU

Odpowiedź zagadki logicznej:
Najmniejsza liczba podzielna przez 2, 3, 4 i 5, która mieści się w przedziale 

30-100, to 60.
Pasterz miał zatem 60 owiec.

Zagadka logiczna

Sen o KRWI można róż-

nie interpretować. Oto kilka 

propozycji:

* Strata energii lub osłabienie
Jeśli we śnie widzisz krew wypły-

wającą z ciała, może to symbolizo-
wać utratę sił, zmęczenie lub stres 
w życiu codziennym. Może być to 
znak, że potrzebujesz odpoczynku 
i regeneracji.

* Silne emocje i namiętność
Krew może też symbolizować in-

tensywne uczucia, takie jak miłość, 
pożądanie lub gniew. Może ozna-
czać, że przeżywasz coś bardzo 
emocjonalnego lub jesteś w silnie 
angażującej relacji.

* Rany emocjonalne
Jeśli we śnie widzisz krew zwią-

zaną z raną, może to sugerować, że 
przeżywasz bolesne doświadcze-
nia lub masz nierozwiązane pro-
blemy emocjonalne.

* Ostrzeżenie przed zagrożeniem
Czasem krew we śnie może 

być znakiem, że podświadomość 
ostrzega cię przed niebezpieczeń-
stwem, np. kon�iktem, stratą lub 
zdradą.

* Odnowa i zmiany
Krew to także symbol życia. W 

niektórych przypadkach może 
oznaczać transformację, nowy 
etap w życiu lub odrodzenie po 
trudnych doświadczeniach.

Sennik
M

in
i s

u
d

o
k

u
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OGŁOSZENIA DROBNE

Możliwość edycji na terenie powiatu: 

goleniowskiego, łobeskiego, stargardzkiego

NIERUCHOMOŚCI
• Posiadam do wynajęcia mieszka-

nie 2-pokojowe, umeblowane, II 

piętro. Umowa okazjonalna. Tel. 

537 747 314

• Wynajmę pokój jednoosobowy w 

Gry�nie. Tel. 881 772 488

• Do wynajęcia mieszkanie w domu 

jednorodzinnym, umeblowane, 

osobne wejście, Daleszewo. Tel. 

669 941 211

• Sprzedam działkę ogrodową nr 

I/67 ROD „Zielone Tarasy” ul. A. 

Krajowej, altana murowana, piw-

nica, woda, prąd. Tel. 723 074 278

• Wynajmę os. Południe, 45 m2, 2 

pokoje, umeblowane. Tel. 732 855 

373

• Sprzedam mieszkanie 2 pokojo-

we, 42,20 m2 w Gry�nie na GT. Tel. 

78 48 94 185

• Wynajmę mieszkanie 39 m2, ul. 

Piastów. Wynajem okazjonalny. 

Tel. 732 855 373

• Sprzedam dom jednorodzinny - 

Żórawie, o pow. 168 m2, działka 

2500 m2. Tel. 798 11 99 73

• Posiadam pokój do wynajęcia w 

Gry�nie os. Południe. Tel. 518 737 

143

• Do wynajęcia mieszkanie 2 poko-

je, Gry�no. Tel. 693 419 392

• Mieszkowice - działka pod zabu-

dowę 70 ar. Tel. 601 707 573

ROLNICTWO
• Szkółka w Karsku koło Nowogardu 

poleca drzewa owocowe i ozdob-

ne w pojemnikach, tuja szmaragd, 

wys. 0,5 – 3 m. Tel. 606 106 142

• Sprzedam kaczki francuskie. Tel. 

732 855 373

• Sprzedam bardzo tanio owce. Tel. 

606 627 718

• Sprzedam pasiekę, 25 rodzin, ule 

wielkopolskie, korpusowe, 10 ra-

mek. Tel. 606 627 718

•  Sprzedam owijarkę do sianoki-

szonki Strumy oraz silos na ziarno 

Michał. Tel. 606 627 718 

MOTORYZACJA
• Sprzedam samochód osobowy Audi 

A8. Tel. 669 416 230

• Sprzedam samochód CITROEN PICAS-
SO, rok 2009 grudzień drugi właściciel. 
Cena do uzgodnienia. Tel. 669 487 465

• Sprzedam samochód Toyota Corolla, 
2013 r. Tel. 505 067 297

• Sprzedam Mercedes Benz E220D 
W213, rok prod. 2018, przebieg 36800 
km. Cena do uzgodnienia. Tel. 601 58 
58 48

PRACA
• Zatrudnię kierowcę C + E, praca na 

miejscu. Tel. 605 420 767

• Opiekun osoby starszej zaopiekuje się 
seniorem. Tel. 603 583 335

• Składam szafy, garderoby „IKEA”. Tel. 
665 18 44 88

• Firma transportowa Lucas z siedzibą 
koło Płot zatrudni kierowców C+E w ru-
chu międzynarodowym na ciągniki sio-
dłowe z naczepą �ranką, system 2/1 lub 
inny. Oferujemy kierunki zachodniej 
Europy oraz kraje Skandynawii. Atrak-
cyjne wynagrodzenie, składki rozlicza-
ne wg zachodnich stawek godzino-
wych, wyjazdy z Płot. Tel. 508 269 905 

INNE
• Sprzedam suporex, cegła kratów-

ka, dwuteownik 14. Tel. 502 346 
614

• Kupię suczkę owczarek niemiecki, 
dużego wzrostu, może być bez ro-
dowodu, wiek do roku. Tel. 724 
049 451

• Kupię cegłę rozbiórkową czerwo-
ną z odbiorem własnym. Tel. 603 
599 614

• Sprzedam sadzarkę i redełkę do 
ziemniaków, obsypnik kopców, 
wóz konny, bitkę lekką, silnik elek-
tryczny 10 KW i krajzegę. Tel. 606 
576 417

• Przyjmę reklamę. Tel. 608 486 307 

• Niedrogo sprzedam wypoczynek. 
Tel. 608 486 307

• Kupię przyczepę kampingową 
bez papierów tel. 609 514 730

• Sprzedam rower damkę. Tel. 781 
747 903

• Sprzedam działkę RODO 400 m2, 
prąd, woda, murowana altana do 
remontu, ładnie położona przy ul. 
A. Krajowej. Tel. 793 818 827

• Sprzedam 2 kurtki męskie, skórza-
na i kożuch z PRL. Rozmiar 172. 
Tel. 601 707 573 
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Jeśli byłeś świadkiem ciekawego wydarzenia...
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Bilety w sprzedaży

Benefis zespołu wokalnego 
Ad Hoc już 21 marca! 
„Żeby się ludzie kochali...” to tytuł koncerty, jaki odbędzie się w pierwszy dzień 
wiosny w Gry�ńskim Domu Kultury. Będzie to bene�s niezwykle lubianego ze-
społu wokalnego Ad Hoc.

Na koncert zapraszamy w pią-
tek, 21 marca o godz. 18:00 do 
sali widowiskowej Gry�ńskiego 
Domu Kultury.

Bilety w cenie 30 zł można na-
być w kasie Kina Gryf oraz online 
na gdk.com.pl./biletyna.

Wiemy, że zespół ma swoich 
oddanych wielbicieli, więc pole-
camy się spieszyć z zakupem

Tytuł ponadczasowej kompo-
zycji w wykonaniu Barbary Du-
nin i Zbigniewa Kurtycza „Żeby 
się ludzie kochali” jest mottem 
wydarzenia i doskonale oddaje 
charakter działalności artystycz-
nej Ad Hoc. Działający pod egi-
dą Gry�ńskiego Domu Kultury 
zespół, od blisko trzech dekad 
przynosi swoją muzyką radość i 
dobre emocje. Wokaliści specjali-
zują się w coverach polskich pio-
senek lat 60, 70 i 80. Ich występy 
to zawsze świetna i przyjacielska 
atmosfera połączona ze scenicz-
nym profesjonalizmem. Podczas 
bene�su obok Ad Hoc wystąpią 
goście artystów: gry�nianie Chór 
Res Musica i Grupa Teatralna 
Gliptykos oraz Zespół Taneczny 
Babylon z Myśliborza.

Ad Hoc przez lata swojej 
działalności przechodził trans-
formacje składu i poszukiwań 
muzycznych, aby ostatecznie 

postawić na dobrą polską pio-
senkę. Sięgają po kompozycje 
najlepszych rodzimych twór-
ców, niebanalne, mądre teksty, 
słowem po to, co w polskiej mu-
zyce rozrywkowej najlepsze. W 
repertuarze Ad Hoc znajdziemy 
utwory Wojciecha Młynarskiego, 

Kabaretu Starszych Panów czy 
ponadczasowego songi z poezją 
Agnieszki Osieckiej. Obecnie Ad 
Hoc występuje w składzie: Joanna 
Ulaszewska, Barbara Żurowska, 
Zbigniew Hańczuk, Rafał Cisz-
kiewicz i szefowa grupy Jolanta 
Romanowska. Dost.

Zostań kajakarzem
Klub Sportowy „Energetyk” Gry�no Sekcja Kajakowa serdecznie zaprasza wszyst-
kie dzieci, które chciałyby spróbować swoich sił w kajakarstwie klasycznym. 

Treningi odbywają się od 
poniedziałku do piątku w go-
dzinach 16-18 oraz w soboty w 
godzinach 11-13 w Gry�nie na 
przystani OSIR przy ul. Łużyc-
kiej 67a. 

Zapewniamy fachowe treningi 
oraz sprzęt kajakowy, jak rów-
nież wyjazdy na zawody ogólno-

polskie i obozy sportowe. Zapra-
szamy wszystkie chętne dzieci 
z opiekunami do odwiedzenia 
naszej sekcji lub o kontakt:

509 463 577 
- trener Lesław Duma.
513 340 662 
- pani Kasia.

eprasa.pl 3c278289da



16

kontakt.7dnigry�na@gmail.com

Nr 11 (1643) 

Spacer po wiosennym lesie
W minioną niedzielę 9 marca wybraliśmy się na spacer do lasu w okolicy Bartkowa. Okazało się, że nie byliśmy jedyni. Spotkaliśmy też 
małżeństwo z pieskiem oraz grupę “kijkarzy” z Barkowa. 

Pogoda była piękna, prawie 
bezwietrzna, a w powietrzu da-
leko rozchodził się śpiew coraz 
liczniejszych ptaków. Humory 
spacerowiczom dopisywały i za-
powiadali kolejną fajną imprezę 
tego typu w okolicy Bartkowa. 
Nic w tym dziwnego, skoro w 
grupie znajdowała się radna i 
sołtyska tej miejscowości – Elż-
bieta Kasprzyk. To dobry duch 
tej wioski i pomysłodawczyni 
wielu różnych imprez. Zarówno 
artystycznych, jak sportowych. 

Nic więc dziwnego, że padło za-
proszenie na kolejną niedzielną 
imprezę w tej miejscowości. Po-
rozmawialiśmy też przy okazji... 
o miejscu tego spaceru. Dla do-
świadczonych leśnych turystów 
wciąż dziwne wydają się nowe – 
bardzo szerokie drogi budowane 
przez leśników. Służyć one mają 
wywózce urobku drwali – a wła-
śnie trwają one, gdyż kończy się 
sezon wycinki “zimowej”. Jednak 
nawet dla wiejskiego spacerowi-
cza widok takiej ilości urobku 
zgromadzonego do wywózki 
wzdłuż tej drogi radości nie wy-
wołuje. Bo naprawdę większość z 

nas nie zdaje sobie sprawy ze skali 
“gospodarki leśnej”, której częścią 
jest pozyskanie drewna. A że ko-
nie wywożące je z lasu zastąpio-
ne zostały wielkimi ciągnikami, 
drogi dla nich też muszą być duże. 

Mimo tej wiadomostki roz-
miary i technologiczne obu-
dowania leśnych w końcu dróg 
budzi u spacerowiczów sprze-
ciw. A szczególnie nasi współ-
spacerowicze podkreślali i to z 
oburzeniem, że skoro te drogi 
są tak wielkie i zbudowane za 
duże pieniądze... są formalnie 
niedostępne dla zwykłych ludzi. 
Na wjazdach stoją bowiem liczne 
tablice zabraniające korzystania z 
tych dróg! - Nawet wzorowi piesi 
turyści i osoby niepełnosprawne 
nie mogą z nich korzystać? - py-
tali nasi rozmówcy. - Przecież 
pieniądze Lasów Państwowych to 
też pieniądze publiczne! Dlacze-
go my nie możemy z nich legalnie 
korzystać ? - pytali. Potem jednak 
humory wróciły i towarzystwo 
ruszyło w teren. Pytania jednak 
pozostały. 

R. Kwapisz
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